
Posiedzenie
Centralnej

Komisji
Rewizyjnej

PZPR
WARSZAWA (PAP)
W dniu 7 lipca br. od­

było się pod przewodnic­
twem tow. Stefana Matu­
szewskiego plenarne posie 
dsenie Centralnej Komisji 
Rewizyjnej Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotni­
czej.

Na posiedzeniu omówio­
no zadania Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej w świe­
tle nowego statutu par­
tyjnego, wymieniono do­
świadczenia z dotychcza­
sowej pracy i przyjęto re­
gulamin CKR.

W dyskusji wzięło udział 
14 towarzyszy.

Depesza
z okazji św ęta 
armii albańskiej

WARSZAWA (PAP)
minister obrony NARO­
DOWEJ ALBAŃSKIEJ RE­

PUBLIKI LUDOWEJ 
TOW. GEN. DYW. BEQUIR 

BALLUKU
TIRANA

W dniu święta bratniej ar 
mii Albańskiej Republiki Lu­
dowej w imieniu żołnierzy 
ludowego Wojska Polskiego 
i swoim własnym przesyłam 
Wam, Towarzyszu Ministrze 
craz żołnierzom armii albań­
skiej gorące i serdeczne po­
zdrowienia.

życzę armii bratniego na­
rodu albańskiego, zwycięsko 
budującego socjalizm, no­
wych osiągnięć w wyszkole­
niu bojowym i politycznym, 
W służbie ojczyzny i pokoju.

WICEPREZES 
RADY MINISTRÓW 

I MINISTER OBRONY NA­
RODOWEJ

(—) K. ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski

BBWBŁIMV

Wielkopolska wieś przygotowuje się 
starannie do kampanii śniwno-oinlo- 
towej, dziesiątej z kolei w Polsce Lu­
dowej. Chłopi wielu gromad podej­
mują cenne zobowiązania mające na 
celu przyspieszenie żniw, omlotów 
oraz dostawy zboża dla państwa. W 
większości gminnych i państwowych 
ośrodków maszynowych maszyny sto­
ją już gotowe do akcji żniwnej.

Od rozpoczęcia wielkiej bitwy o 
ehleb dzielą nas ostatnie już godzi­
ny. Krótki ten czas trzeba w pełni 
wykorzystać na usunięcie spotyka­
nych jeszcze tu i ówdzie braków i nie­
dociągnięć.
.PIERWSZE ZBO­
ŻE DLA PAŃ­

STWA"

Chłopi gromady Ce 
lestynów, pow. 

Gostyń zobowiązali 
się wykonać obo 
wiązkowe odstawy 
zboża dla państwa 
do 30 sierpnia br. 
Wezwali oni rów­
nież do współzawod 
niclwa wszystkie 
gromady gminy Bo 
rek. W odpowiedzi 
na wezwanie, chło­
pi gromady Osowo 
postanowili odsta­
wić zboże dla pań­
stwa do 15 sierpnia 
br. (ZG)

CZAS NAGLI

GOM w Dolsku 
pow. Śrem nie 

posiada płacht do 
snopowiązalek. Czas 
najwyższy braki te 
usunąć!
CENNE ZOBOWIĄ­

ZANIA

Dla uczczenia X 
rocznicy Polski 

Ludowej wiele gro 
mad gminy Miejska 
Górka pow. Ra­
wicz podjęło zobo­
wiązanie przyspie­
szenia żniw i omio. 
tów oraz odstawy 
zboża dla państwa. 
Zobowiązania (akie 
podjęli m. in. chło­

Wszelkie braki należy co prędzej usunąć, aby akc:a żniwno-omło- 
towa zasłała całą Wielkopolską w stanie pełnej gotowości!

W numerze „Nowy Świat"

Rok X Wyd AB Poznań, niedziela poniedziałek 11/12 VI! 1954 r. Nr 164 (3220)

Celem pełnego wykonzma programu podniesienia stopy życiowej

Uchwała Rady Ministrów
o iis$i£aeiu!nietaaM

produkcji eksportowej 
i organizacji eksportu
WARSZAWA (PAP)

W dniu 8 bm. odbyło się posiedzenie Rady Mini­
strów, poświęcone zagadnieniom eksportu.

Po wysłuchaniu referatu ministra handlu zagr. — 
K. Dąbrowskiego i wyczerpującej dyskusji, Rada Mi­
nistrów podjęła uchwalę o usprawnieniu produkcji 
eksportowej i organizacji eksportu.

W referacie i dyskusji pod­
kreślony został bardzo po­
ważny rozwój naszego han­
dlu zagranicznego, którego 
obroty na głowę ludności w 
roku 1953 były ponad 2,7 ra- 
za większe od obrotów przed­
wojennych. Dzięki oparciu o 
wszechstronną i wielką po­
moc Związku Radzieckiego i 
rozwijające się stosunki han­
dlowe ze wszystkimi krajami 
obozu socjalistycznego, go­
spodarka narodowa Polski 
Ludowej w minionym dziesię 
cioleciu została zaopatrzona 
w niezbędne importowane su

pi gromad: Roszko. 
wo, Zakrzewo, Roz- 
tępniewo, Gostko- 
wo, Sobialkowo, Ko 
nary, Kolaczkowi- 
ce, Dłoń, Woszczko- 
wo i Oczkowice.

II. Chrobot 
korespondent

M'7

LEPIEJ NAPRA­
WIAĆ

ilocarnia POM-u 
Chodzieży 

psuła się często pod 
czas młócenia łubi­
nu w spółdzielni 
produkcyjnej Zacha 
rzyn. Młocarnia ta, 
jak się okazało, by­
ła po gruntownym 
remoncie. Gorzej 
będzie, gdy w cza­
sie żniw i inne ma. 
szyny zaczną się 
psuć po tego rodza­
ju ...generalnych re­
montach".

St. Zjawiński 
korespondent

GOM W MIEJ­
SKIEJ GÓRCE 

PRZYGOTOWANY

GOM w Miejskiej
Górce pow Ra­

wicz jest w pełni 
przygotowany do 
zbliżających się
żniw. Zawarto urno 
wy z chłopami na 
skoszenie 480 ha 
zboża.

rowce, maszyny 1 urządzenia 
przemysłowe oraz artykuły 
rolno-spożywcze.

Pomimo prób dyskrymina­
cji i ograniczeń w handlu, 
stosowanych pod naciskiem 
USA przez niektóre kraje ka­
pitalistyczne, rozwinęły się 
również obroty handlowe z 
wieloma krajami zachodni­
mi, a szczególnie z zamorski­
mi. Ogółem dokonujemy wy­
miany handlowej z przeszło 
70 państwami.

Jednocześnie, obok tych o- 
siągnięć w rozwoju handlu 

1 zagranicznego, wskazano na

Powiał

Międzychód
kończy

przygotowania
/1 minne spółdzielnie po- 

wiatu Międzychód do­
brze zaopatrzono w sprzęt 
do akcji żniwno-omloto- 
wej. Pod dostatkiem jest 
również napoi chłodzą­
cych, zwłaszcza piwa 1 o-
ranżady.

Znacznie gorzej przed­
stawia się natomiast spra­
wa posiadanych przez GS 
nasion na poplony. W ro­
ku przyszłym powiat ma 
być samowystarczalny pod 
tym względem i w 100"/* 
pokrywać zapotrzebowa­
nie. Obecnie jednak odczu 
wa się brak nasion serade­
li i łubinu pastewnego.

W GOM-ach powiatu 
Międzychód przygotowa­
nia dp akcji żniwno-omlo- 
towej na ogół już ukoń­
czono. Zawarto wiele u- 
mów ze spółdzielniami 
produkcyjnymi i chłopa­
mi indywidualnymi. Doko­
nano remontu posiada­
nych maszyn.

GOM-y powiatu Miedzy 
chód dysponują 53 snopo- 
wiązałkaml i żniwiarka- 
kami. 20 agregatami omlo- 
towymi oraz licznymi sil­
nikami elektrycznymi i 
spalinowymi. Wystarcza­
jące jest zaopatrzenie w 
części zamienne oraz kar­
bid i tlen.

Najwcześniej ukończono 
przygotowania w GOM-ie 
w Orzeszkowie, gmina 
Kwilcz.

Pewne braki zanotowa­
no w POM-ie nr 213 (Gre- 
lewo. gmina Łowyń), gdzie 
brak łańcuchów i sprężyn 
do aparatu wiążącego w 
snopowiązałkach.

(Ciąg dalszy na sir. 2)

szereg braków i niedociąg­
nięć zarówno w produkcji 
eksportowej jak i w pracy 
aparatu handlu zagranicz­
nego.

Zagadnienie eksportu jest 
niedoceniane przez wiele za­
kładów, centralnych zarzą­
dów i ministerstw. Nie są w 
pełni wykorzystywane istnie­
jące możliwości dalszego 
zwiększenia produkcji eks­
portowej, a tym samym stwo 
rżenia warunków do powięk­
szenia przywozu niezbędnych 
dla gospodarki narodowej su­
rowców, towarów, maszyn i 
urządzeń.

W niektórych zakładach 
produkcyjnych przejawia się 
niedostateczna dbałość o ja­
kość produkcji eksportowej. 
Istnieją poważne opóźnienia 
w wykonywaniu zamówień 
eksportowych. Również nie­
dostatecznie troszczą się za­
kłady o właściwy, estetyczny 
wygląd towarów eksporto­
wych i ich należyte opako­
wanie.

Stwierdzone niedomagania 
w sposobie wykonywania pro 
aukcji eksportowej jak i bra­
ki w pracy aparatu handlu 
zagranicznego wpływają na 
niedostateczne tempo rozwo­
ju eksportu w stosunku do

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zacieśnia się
współpraca techniczna
i naukowo-techniczna
między Polskę i ttRD

W pierwszych dniach lipca 
br. odbyła się w Berlinie XI 
sesja stałej komisji współ­
pracy technicznej i nauko­
wo _ technicznej między Pol 
ską Rzecząpospolitą Ludową 
i Niemiecką Republiką De­
mokratyczną.

W toku obrad sesji podję­
to szereg ważnych uchwał. 
M. in. podjęta została uchwa 
ła o wymianie doświadczeń 
w dziedzinie produkcji arty­
kułów masowego użytku, w 
dziedzinie elektryfikacji ko­
lei, w dziedzinie budowy ma 
szyn, w dziedzinie chemii.

Rozmowy przebiegały w at 
mosferze szczerej przyjaźni. 
Powzięte uchwały przyczynią 
się niewątpliwie do przyspie­
szenia rozwoju gospodarcze­
go obu krajów.

Polska i Albania 
podnoszą
przedstawicielstwa 
dyplomatyczne 
do rangi nmbosad

W dążeniu do dalszego za­
cieśnienia i pogłębienia sto­
sunków' przyjaźni i brater- 
skiej współpracy między Pol­
ską Rzecząpospolitą Ludową 
i Albańską Republiką Ludo­
wa. rządy obu krajów' posta­
nowiły podnieść swe wzajem­
ne przedstawicielstwa dyplo­
matyczne do stopnia amba­
sad i wymienić ambasado­
rów.

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, 

wskutek ulewnych deszczów 
wylały dopływy Dunaju, za­
tapiając szereg miejscowości. 
W Alpach bawarskich sytua­
cja jest katastrofalna. W okrę­
gu Passau ogłoszono stan ostre 
go pogotowia. Część miasta 
Passau została zalana. Miesz 
kańcy zatopionych dzielnic są 
pospiesznie ewakuowani.

Poziom wody na Dunaju pod 
niósł się o 5 metrów ponad stan 
normalny. Żegluga na Dunaju 
została zupełnie wstrzymana.

Wskutek podmycia przez we­
zbrane wody, przerwana zosta 
ła komunikacja na autostradzie 
łączącej Monachium z Salzbur­
giem. W pobliżu miejscowości 
Salbach wezbrane wody zerwa 
lu most kolejowy. Woda na

Pozdrowienia
dla polskich włókniarzy

Zamieszczamy poniżej list załogi Iwanowskiego 
Kombinatu Wełnianego, przesłany z okazji X- 
lecia Odrodzenia Polski.

Drodzy Towarzysze!
Załoga Iwanowskiego Kombinatu Wełnianego, która 

wraz z całym narodem radzieckim obchodzi pamiętną 
datę 10-lecia Odrodzenia Polski, cieszy się z ogromnych 
osiągnięć mas pracujących Polski w budowie podstaw' 
socjalizmu. Ludzie radzieccy uważają te wielkie suk­
cesy narodu polskiego za wielki wkład W’e wspólną wal­
kę całego obozu demokratycznego o pokój i przyjaźń 
między narodami.

Coraz bardziej zacieśnia się i umacnia przyjaźń mię­
dzy narodem radzieckim i polskim. Z każdym dniem 
rozszerza się i krzepnie więź gospodarcza i kulturalna 
między obydwoma naszymi krajami.

Załoga kombinatu iwanowskiego — robotnicy, inży­
nierowie, technicy i urzędnicy — serdecznie wspomina­
ją odwiedziny włókniarzy Polski Ludowej. Goście z ży- 
wym zainteresowaniem zwiedzali nasz kombinat, zazna­
jamiali się z organizacją przedsiębiorstwa socjalistycz­
nego, rozmawiali z naszymi nowatorami o nowych me­
todach pracy w’ przemyśle włókienniczym, umożliwia­
jących znaczne zwiększenie produkcji, polepszenie jej 
jakości, obniżenie kosztów własnych.

Członkowie delegacji polskiej interesowali się, jak 
przebiega u nas wykonanie planu. W uzupełnieniu tego, 
eośmy im wówczas opowiedzieli, pragnęlibyśmy donieść, 
że w' roku 1953 wykonaliśmy plan państwowy przed 
terminem, dając przy tym ponad plan 8155 tonome- 
trów przędzy, 804,2 tys. m tkanin w stanie surowym i 
1 671,4 tys. m tkanin gotowych.

Załoga nasza nie ustaje w walce o wcielenie w życie 
uchwał partii i rządu w sprawie szybkiego zwiększenia 
produkcji towarów' masowego użytku i polepszenia ich 
jakości. W ciągu pięciu miesięcy roku bieżącego wypro­
dukowaliśmy ponad plan 5 5Ó3 tonometrów’ przędzy, 
319 tys. m tkanin w stanie surowym i 234 tys. m tka­
nin gotowych.

Za uzyskane przez nas dobre wskaźniki techniczno- 
ekonomiczne przyznano nam w I kwartale br. drugie 
miejsce we wszechzwiązkowym współzawodnictwie so­
cjalistycznym. Szczycimy się tym, że nasz zakład pracy 
posiada wysokowykwaiifikowane kadry robotników, 
techników i inżynierów. W przeważającej większości 
są to ludzie o wielkim doświadczeniu zawodowym, któ­
rzy potrafią rozwiązać odpowiedzialne zadania, jakie 
postawiły włókniarzom radzieckim partia i rząd.

Dumni też jesteśmy z naszych nowatorów i przodow­
ników pracy, takich jak: starszy majster Sokołow, po­
mocnicy majstra — Orłów, Łobanow, Pawłów', prządki 
— Gadałowa, Margaritowa, tkaczki — Jęfimowa i Bud- 
kina, tokarz Zacharów' i wielu, wielu innych.

W ostatnich wyborach do Rady Najwyższej ZSRR 
masy pracujące iwanowskiego okręgu wyborczego wy­
brały na deputowaną do najwyższego organu władzy 
radzieckiej naszą wybitną nowatorkę, pomocnicę maj­
stra przędzalniczego — Annę Kuczerową.

W kombinacie naszym, podobnie jak w innych przed­
siębiorstwach radzieckich, przykłada się wielką w’agę 
do sprawy podwyższania kulturalnego i technicznego 
poziomu robotników'. Wielu młodych pracowników kom­
binatu, nie przerywając praey zawodowej, uczy się w 
wieczorowej szkole średniej dla młodzieży robotniczej, 
podwyższa swe kwalifikacje w liceach wieczorowych i 
na wyższych uczelniach.

Wielotysięczny kolektyw robotników, techników, inży­
nierów i urzędników’ Iwanowskiego Kombinatu Wełnia­
nego, dając wyraz uczuciom serdecznej, braterskiej 
przyjaźni, przesyła gorące pozdrowienia włókniarzom 
polskim i całemu narodowi polskiemu w' dniu jego wiel­
kiego święta narodowego — 10-lecia Odrodzenia Polski.

PRAGNIEMY ZAPEWNIĆ NASZYCH POLSKICH 
PRZYJACIÓŁ, ZE WŁÓKNIARZE IWANOWSCY, PO­
DOBNIE JAK WSZYSCY RADZIECCY LUDZIE PRA­
CY, GOTOWI SĄ ZAWSZE OKAZYWAĆ POMOC POL­
SKIM MASOM PRACUJĄCYM W WALCE O DALSZY 
ROZWÓJ GOSPODARCZY I KULTURALNY POLSKI, 
W' JEJ MARSZU DO SOCJALIZMU.
W7 imieniu załogi Iwanowskiego Kombinatu Wełnianego 

DYREKTOR KOMBINATU 
Kokorin

SEKRETARZ KOMITETU PARTYJNEGO 
Smirnow

PRZEWODNICZĄCY FABRYCZNEGO KOMITETU 
ZWIĄZKOWEGO 

Mironyczew
ORGANIZATOR KOMSOMOLSKI KC WLKZM 

Troickaja
PRZODOWNICY PRĄCY: , 

pomocnik majstra — Kuczerową 
tkaczka — Anfinogenowa 
brakarz — Nikonowa

BRYGADZISTA W ARSZTATÓW REMONTOWYCH 
Pawlyczew

W elka powódź w dorzeczu Dunaju
Dunaju i jego dopływrach sta­
le przybiera.

Strajk robotników
fabryk atomowych

w Stanach Zjednoczonych
W USA rozpoczął się pierw­

szy strajk w przemyśle atomo­
wym. W Oakridge strajkuje 
około 3000 robotników, a w Pa 
ducan — 971. Strajkujący są 
członkami związku zawałowe­
go wchodzącego w skład Kon. 
giesu Związków Przemysło­
wych (CIO). Domagają się oni 
poprawy warunków bytu.

Przewodniczący komisji do 
spraw energii atomowej —> 
Strauss, oficjalnie zawiado­
mił prezydenta Eisenhowera, 
że strajk ten „zagraża bezpie­
czeństwu narodowemu". W celu 
zbadania tego konfliktu prezy­
dent Eisenhower powołał spe­
cjalną komisję.



Konferencja geeewska utorowała drogę
do przywrócenia pokoju w Indochinach

Odpowiedzi prezydenta Ho Szi-mina
na pytania naczelnego redaktora Wietnamskie’ Agencii Prasowej

tyf zmiarjn o waTs/ę ’ 
noclty jarien Ktoś

PEKIN (PAP)
Wietnamska Agencja Prasowa poda je:
Dnia 6 lipca prezydent Wietnamskiej Republiki Demo.

kratycznej Ho Szi-min udzielił odpowiedzi na szereg py­
tań, zadanych mu przez naczelnego redaktora Wietnam­
skiej Agencji Prasowej,

Poniżej poda jemy pytania i odpowiedzi.
Pytanie 1, Jakie jest 

pańskie zdanie, Panie Pre­
zydencie o postępach kon­
ferencji genewskiej w spra 
wie przywrócenia pokoju w 
Indochinach oraz o per­
spektywach konferencji?
Odpowiedź: Chociaż postę­

py konferencji genewskiej w 
sprawie przywrócenia pokoju 
w Indochinach nie są zbyt 
wielkie, niemniej jednak kon 
ferencja, na której osiągnię­
to porozumienie co do szere-

nego oświadczenia premie 
rów Chińskiej Republiki Lu 
dowej i Unii Burmańskiej? 
Odpowiedź: Wspólne o-

świadczenie złożone przez pre 
mierów — Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i Republiki 
Hinduskiej, jak również

czenie premierów Chińskiej 
Republiki Ludowej i Republi 
ki Hinduskiej, jak również 
wspólne oświadczenie premie 
rów Chińskiej Republiki Lu 
dowej i Unii Burmańskiej za 
wierają pięć ważnych zasad: 
wzajemne poszanowanie su­
werenności i integralności 
terytorialnej; nłeagresj a; 
wzajemna nieingerencja w 
sprawy wewnętrzne; rów­
ność i wzajemne korzyści; 
pokojowe współistnienie. Za i 
sady te mogą byc również za' 
stosowane przy uregulowa- '

gu problemów', utorowała aro! n^a pokoju narodów’ ca 
ge do przywrócenia pokoju I ^eS° świata, a zwłaszcza na- 
w Indochinach. Na tej zasa- rodów Azji. Wspólne oświad-

wspólne oświadczenie premie i niu problemu indochińskie- 
rów — Chińskiej Republiki go. Naród wietnamski gorą- 
Ludowej i Unii Burmańskiej. ‘
mają niezwykle doniosłe zna 
czenie. Oba te wspólne oświad 
czenia odzwierciedlają dąże-

Pytanie 3. W swym o-
świadczeniu, złożonym 17 
czerwca we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym, 
premier Francji Mendes- 
France mówiąc o proble­
mie indochińskim stwier­
dził, że przerwanie ognia 
w’ Indochinach powinno na 
stąpić jak najszybciej. Ja­
kie jest pafiskie zdanie,
Panie Prezydencie, o o- 
świadczeniu p. Mendes- 
France‘a?
Odpowiedź: Gorąco witani j zydium GRN zobowiązało 

dążenie pana Mendes-Fran-; Ludwika Janasa, właściciela 
ce’a, jednakże, aby szybciej 114-hektarowego gospodar- 
doprowadzić do przerwaniaI stwra. Janas stanowczo odmo 

co wita oba te wspólne o-J ognia w Indochinach, powin {wił. W konsekwencji stanął 
świadczenia. Jestem przeko- ; niśmy udaremnić politykę j on przed Kolegium Orzeka- 
nany, że te wspólne oświad- i imperialistów amerykań-
czenia niewątpliwie przycży i skich, którzy dążą do tego, 
nią się do utrwalenia poko- j aby nie dopuścić do sukcesu 
ju w Azji i na całym świe- j konferencji genewskiej 1 aby 
cie. ją storpedować.

(Ciąg dalszy ze str. 1) I Dziecińce ulokowano w bu
ziTKWinnwAC P1?ARV WY lc}ynkach przedszkoli i szkol. ZLIKWIDOWAĆ PRÓB i wi- opiekę nad dziećmi sprawu- 
ZYSKl BIEDOIY WIEJ- ją wychowawczynie z przed- 

SKIEJ szkoli i nauczyciele, ponadto
«/ kwileckiej gminie pow. Oz“cinieę posiada kwa
W Międzychód z dobro-

dziejstw dekretu o pomocy 
sąsiedzkiej, której zasadni­
czym celem jest wyełifnino- 
wanie kułackich metod wy­
zysku wobec biednych, po­
zbawionych koni chłopów, 
korzysta 21 gospodarstw.

Wstępujemy do gromady

dzieci w dziecińcach jest bez 
płatny, rodzice odpłacają je­
dynie część kosztów z tytułu 
wyżywienia.

Wszystkie dzieci, jak i ca­
ły personel wychowawczy l 
administracyjny dziecińcow 
poddano badaniu lekarskę- 

,, , , mu w Ośrodkach Zdrowa.
Mechnacz. Mieszka tam wdo- • Dzieciom zapewniono stałą 
w’a Joanna Tryps, gospodaruj
jąca na 75-arowym kawałku 
ziemi. Konia nie posiada. Do 
udzielenia jej pomocy Pre-

ozie pokoj wT Indochinach 
może być przywrócony, jeśli 
druga strona, podobnie jak 
my, szczerze pragnie prowa­
dzenia rokowań i wraz z na­
mi dołoży starań, aby pokój 
w Indochinach został przy­
wrócony. Zgodnie z naszym 
niezłomnym stanowiskiem, 
Wietnamska Republika De­
mokratyczna będzie nadal 
prowadziła wralkę o pokój, 
niezawisłość, demokrację i je 
dność naszej ojczyzny. Mu- 
simy równocześnie zachować 
ostrą czujność wobec kno­
wań imperialistów amerykan 
skich. którzy dążą do unie­
możliwienia obu stronom za­
warcia układu rozejmowego, 
do utworzenia bloku militar­
nego o charakterze agresyw 
nym i do rozbicia Azji na 
przeciwstawne sobie ugrupo 
w ania, aby w’ ten sposób uła- 
twić sobie agresję przeciwko 
Indochinom i Azji południo­
wo - wschodniej oraz opano­
wanie tych krajów.

Pytanie 2. Czy nie

Uchwała Rady Ministrów 
o usprawnieniu produkcji eksportowej 

i organizacji eksportu
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

możliwości i potrzeb naszej 
gospodarki.

II Zjazd PZPR wytyczył 
drogi dalszego rozwoju go­
spodarczego naszego kraju i 
podniesienia stopy życiowej 
ludności. Dla pełnego wyko­
nania lego programu koniccz 
ny jest, obok dalszego rozwo­
ju importu dla przemysłu 
ciężkiego, poważny wzrost im 
portu zarówno surowców jak 

{i gotowych wyrobów, maszyn 
i i urządzeń przemysłowych 
I dla przemysłów: lekkiego,
’ rolno-spożywczego, drobnego 
i i rzemiosła, produkujących 

ze- | towary na potrzeby rynkowe 
chciałby Pan. Panie Prezy oraz dla rolnictwa. Niezbęa- 
dencie, wypowiedzieć się ne jest'także zwiększenie im- 
na temat znaczenia złożo- j portu szeregu towarów kon­
nego niedawno wspólnego I sumćyjnych, dla lepszego za- 
oświadczenia premierów i opatrzenia rynku.
— Chińskiej Republiki Lu.I Ażeby zadania te mogły być 
dowej i Indii oraz współ- i pomyślnie wykonane, konie-

Ze sportu

Słaby poziom walk 
półfinałów bokserskich
Wczoraj, w sali WSE odbyły 

się półfinały indywidualnych 
mistrzostw juniorów okręgu 
poznańskiego w boksie.

Wbrew przewidywaniom 
walki prowadzone były na ogół 
ma słabym poziomie. Bokserzy 
walczyli jednostronnie, zapomi­
nając o lewym prostym, a już 
do rzadkich wypadków należa­
ły zwarcia. Niestety, do ogól­
nego poziomu dostroili się sę 
dziowie, zwłaszcza ringowi. Nic 
dostrzegali oni wielu fauli, a 
zwłaszcza bicie nadgarstkiem, 
dopuszczając tym do nieczy­
stych walk.

Ze stoczonych walk na czoło 
Y/ysuwa się pojedynek w wadze 
lelckiej Grochowiaka Kaz. (Kol. 
I.s) z Matelskim (Stal Pz). 
Walkę prowadzono przez wszy­
stkie 3 rundy, a szczególnie 
trzecią, w żywym tempie, wy­
grał bezsprzeczni® Matelski. 
Sędziowie jednak pomimo, że 
Grochowiak otrzymuje za nie­
czystą walkę napomnienie, 
przyznają, ku ogólnemu zdtu 
mieniu, właśnie jemu zwycię­
stwo. Drugą walkę na poziomie 
s.ocżył w w. piórk. wychowanek 
Winklera — Doman (Wlókn. 
Kalisz) z Grochowiakiem H. 
(Kol. Ls). Lepszy technicznie 
k.iiiszanin, ciosami na szczękę 
i korpus osłabił przeciwnika, 
wysoko wygrywając.

Z pozostałych walk notuje 
my: waga papierkowa — Dzi­
do (Kol. Piła) po chaotycznej 
walce zwyciężył Gierczyka (Bu 
dowłani Pz). IKa/yn kogucia, — 
1 taczek (Stai Rataje) poko 
r&ł Śledzia (Wl. Kai.). Dyspo 
nujący silnym ciosem Obala 
(Włók. Kai.) wypunktował Ito 
dziewicza (Kol. Pz). Waga 
liórkowa — Kąkol (Włók. Zbą 
szyn wygrał w. o. na skutek 
niedopuszczenia do walki przez 
lekarza Roszaka (Wiók. Kai.). 
Kosy Czarskiego (Włók. Kalisz) 
w II rundzie sędzia poddał Wai 
czak owi (Kol. Ostrów) na sku­

jącym, które wymierzyło mu 
grzywnę w wysokości 3 000 
zł. Wobec tego jednak, że 
wzbraniał się od zapłacenia, 
słusznie nałożonej na niego 
grzywny, sprawrę przekazano 
prokuratorowi.

opiekę lekarzy.
W dziecińcach. do których

dostarczono również zabaw­
ki, dzieci przebywają od go­
dziny 6 do zmroku tak, że 
ich matki będą mogły spo­
kojnie pracować przy żni­
wach i omłotach.

W najbliższych dniach po­
wstaną w tym powiecie dal­
sze dziecińce sezonowe, (stł)

NOWY SKLEP W ZESPOLE 
PGR STRZELCE

V¥/ zespole PGR Strzelce, 
” pow. Chodzież, otwarto

' py życiowej ludności i dalsze­
go rozwoju gospodarki naro­
dowej. Ód powiększenia bo- _____
wiem eksportu zależne jest, TYCHMIAST 
pełniejsze i sprawne zaopa- SPRAWĄ I

czne jest wykorzystanie wszy 
stkich naszych możliwości 
eksportowych i usunięcie do­
tychczasowych niedociągnięć 
i braków w dziedzinie eks­
portu.

Z tych względów Rada Mi­
nistrów postanowiła zobowią- . . __ ______
zać ministerstwa przemysło- °raz.w towary dla bezposre- gKU BIEDOTY WIEJSKIEJ, 
we, centralne zarządy i za­
kłady produkcyjne do wydat­
nego podniesienia wartości

trzenie przemysłu, rolnictwa,. ŚCISŁEGO PRZESTRZEGA- 
transportu w surowce, maszy [ NIA DEKRETU. NIE V,’OL- 
ny i urządzenia importowane : DOPUŚCIĆ DO WYZY-

Jcanna Tryps nie ma ja-J Pow^. Piacowk^ ~
koś szczęścia do swych są- J 'eczm,on/go' PGRsiadów. Stanisław Sobótka— 2,c us^1^ piaC2u»nbv»ńninfym 
drugi z kolei „opiekun", ow-1 ootychczas nie n 2%ni- 
szem bardzo chętnie pomoże ^dzie popatrywać się . na - 
(jakżeby to biednej wdowie . 1>0\rzeb”1®J-sz-e • -
nie pomóc>, jednak wbrew’ okres akc.n żniwnej p s " 
postanowieniom dekretu o dzono tu znaczne ilości r po- 
pomocy sąsiedzkiej żąda od-; j°w chłodzących, 
rob ku. “ ! --------

PREZYDIUM GRN W 
KWILCZU WINNO Się NA- 

ZAJĄĆ TĄ 
DOPILNOWAĆ

eksportu nie tylko w drodze jSC1-

dniej konsumeji, nie wytwa- j, 
rżane w kraju lub produko­
wane w niedostatecznej ilo- i

powiększenia ilości towarów 
eksportowych, lecz również

Uchwała Rady Ministrów 
tawia zagadnienia produk-

przez podniesienie ich jako- ! c-ń eksportowej i organizacji
sci oraz rozszerzenie asorty­
mentu.

Uchwała wskazuje na kie­
runki w’ jakich powinny 
pójść wysiłki poszczególnych 
ministerstw, zmierzające do 
rozwoju produkcji eksporto­
wej oraz na środki, zapewnia 
jące realizację tych zadań. 
Rada Ministrów podkreśliła 
szczególnie konieczność zwię­
kszenia troski o jakość pro­
dukcji eksportowej, o termi­
nowe jej wykonanie, o nale­
żyty wygląd estetyczny to­
warów' i ich właściwe opako­
wanie oraz o bardziej wnik­
liwe dostosowywanie się do 
wymogów odbiorców zagra­
nicznych.

Uchwała zobowiązuje rów­
nież ministra handlu zagra-

cksportu w centrum uwagi 
całego przemysłu, handlu za­
granicznego oraz innych or­
ganów naszej gospodarki — 
jako bardzo ważne ogólno­
narodowe zadanie, ściśle 
związane z realizacją uchwał 
II Zjazdu PZPR o rozwoju 
naszfej gospodarki narodowej 
i szybkim podniesieniu stopy 
życiowej mas pracujących.

tek miażdżącej przewagi ostat­
niego. łKftfim lekka — walczą
cy nieczysto Szukała (Stal i nicznego do dalszego uspraw
Pz-Starołęka) został uznany i nienia pracy aparatu handlu 

zagranicznego, przez uspraw­
nienie jego organizacji i 
wzmocnienie fachowymi si­
łami technicznymi.

Wydatne zwiększenie eks­
portu w najbliższych 2—3 la­
tach jest nieodłącznie zwią­
zane z powiększeniem im­
portu, który jest niezbędnym 
warunkiem podniesienia sto-

zwycięzcą nad Płotkowiakiem 
(Stal Pz). Waga lekkopółśre. 
dnia, — Wróblewski (Kol.' Pi­
ła) wypunktował Szymanderę 
(Stal Rataje), a Zwierzyński 
(Stal Rataje) Kaźmierczaka 
M. (Stal Pz). Wreszcie w wa­
dze półśredniej Mielcarek (Stal 
Pz Rataje) uległ po słabej wal­
ce Pytlakowi (Stal Pz).

(Ml

JUZ 11 DZIECIŃCOW SEZO­
NOWYCH CZYNNY! TI NA 

WSI KALISKIEJ
V a okres żniw i omłotów 

zorganizowano w powie­
cie kaliskim jedenaście dzie. 
cińców sezonowych. Miesz­
czą się one we wsiach Bliza­
nów, Koźminek, Wola Dro- 
szewska Nakwasln i Godzie­
sze, spółdzielniach produk­
cyjnych Szczypiorna, Ko­
ścielna Wieś. Radliczyce,
Skarczew j Oszczechlin oraz 
PGR Brudzew.

Przebywa jący 
w Polsce człon­
kowie delegacji 
działaczy kul­
tury Chińskiej 
Republiki Ludo 
uej spotkali się 
w dniu 7 lipca 
w Domu Lite­
ratury w IKar- 
ssawie z pisa, 
rzami polskimi.

Na zdjęciu: 
poeta Ko
Chung - piny i 
Seweryn Pol- 
lak podczas 
spotkania.
CAF — Fot.
Z. Wdowiński

N
£&ies-ujsz.t1g

i II Zjeżdzie PZPR Bolesław’ Bierut, 
wskazując drogi podniesienia na­

szych plac realnych o 15 do 20 proc, mię­
dzy innymi powiedział:

„Będziemy stopniowo poprawiać poziom 
zaopatrzenia ludzi pracy korzystających 
z rent wskutek starości "lub niezdolności 
do pracy.’•

Nie było to zdanie ani specjalnie pod­
kreślone, ani tłustym drukiem wyróżnione. 
A mimo to wiedzieliśmy, że te skromne, 
proste słowa są nie obietnicą, ale gwaran. 
cją zmian na lepsze w sytuacji ludzi ko 
rzystających z rent.

I oto ostatnie dni przyniosły dekret ; 
uchwałę, które pogłębiły nasze zaufanie 
do partii, do słuszności jej polityki, poka 
za!y nam wagę i prawdziwość słów, z ja 
kimi zwraca się partia do narodu.

Istotnie, wiele w sytuacji ludzi korzy 
stających z rent wypadało zmień ć. Stary 
odziedziczony po dawnym ustroju za. 
gmatwany, 16 przepisami i tysiącem aktów 
prawnych utrudniający życie system ttbez 
pieczeń domagał się przeniesienia w stan 
spoczynku.

Nowy dekret wnosi w system ubezpie. 
czeń ład i jasność. Zamiast na przyklac 
dotychczasowych ośmiu grup inwalidów 
ustala tylko trzy grupy, dzielące ich na 
ludzi niezdolnych do jakiejkolwiek pracy 
i potrzebujących stałej opiek: innej osoby, 
na ludzi niezdolnych do jakiejkolwiek pra

cy, lecz nie wymagających stałej opieki 
innej osoby, i wreszcie — ludzi niezdol­
nych do ciągłej pracy w swoim zawodzie, 
ale mogących wykonywać prace doryw­
cze lub przy skróconym dniu zajęć.

Dekret wprowadza również jasność w 
przepisy dotyczące świadczeń. Bardzo p.e- 
czołowicie opracowane są kryteria przy­
znawani renty starczej. A więc okres pra­
cy. wymagany dla uzyskania jej wynosi 
dla mężczyzn 25, zaś dla kobiet — 20 lat. 
Wprowadzono również korzystne dla ko 
biet i ludzi ciężkich zawodów zm any v 
granicy wieku uprawiającego do renty 
Otóż w pierwszej kategorii zatrudnionych 
czyli ludzi pracujących pod ziemią lub 
w warunkach szkodliwych dla zdrowia, 
gran:ca wieku wynosi dla mężczyzn 60 
a dla kobiet 55 rok życia. W drugiej ka. 
egor.i to znaczy kategorii pracowników 

wszelkich innych rodzajów zajęć, granica 
Arteku dla mężczyzn wynosi 65, zaś dla 
kobiet — 60 lat.

Przy okazji, dla zobrazowania jak wiele 
kobiet uzyska teraz prawo do renty warto 
podkreślić, że obniżenie granicy ich wieku 
>oc;ągnie za sobą wydatki w wysokości 
ponad 50 milionów złotych w skali rocz 
nej.

Niewątpliwie zainteresowanym i nieza 
mteresowanym narzuca się pytanie: cc 
jest podstawą wynraru wszystkich rent?

Odpowiedź dekret formułuje prosto 
przeciętny zarobek faktyczny z ostatnich

12 miesięcy zatrudnienia, do wysokości 
1200 złotych. Poszczególne przepisy dekre­
tu ustalają jaki procent tego uposażenia 
wypłacony zostanie w formie renty.

Z prostych, zwięzłych sformułowań de­
kretu i uchwały przebija troska o czło­
wieka. Mówi o tej trosce fakt, że do stażu 
pracy uprawniającego do renty wlicza się 
nie tylko okresy zatrudnienia, ale : okresy 
szczególnie trudne w życiu człowieka, jak 
bezrobocie, jak obóz koncentracyjny, nie­
wola u okupanta, walka w oddziałach par­
tyzanckich. Mówi o tym rozszerzenie krę­
gu osób w rodzinie uprawnionych do ren- 
'y na skutek utraty żywiciela.

Przecież właśnie z troski o człowieka 
wynika znaczne podniesienie renty star­
czej, wynoszącej obecnie 60 proc, zarobku 
miesięcznego dla pierwszej kategorii, a 40 
proc, dla drugiej kategorii zatrudnienia. 
Przecież właśnie z troski o człowieka de-

Adenauer 
nie ma prawa 
przemawiać
w imieniu
narodu niamisekiego
Oświadczenie
rządu NRD <

Wydział prasowy przy premie­
rze NKI) podaje, że na wniosek 
premiera NKI) Otto Grotewolila, 
Kada Ministrów' Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej opubii. 
kowala oświadczenie w którym 
stwierdza ni. in.:

Prowokacyjne pogróżki Adenau 
era pod adresem Francji, mają­
ca na celu zmuszenie jej do ra­
tyfikowania układu o „europej­
skiej wspólnocie obronnej", wy­
wołały na całym święcie, a 
zwłaszcza w społeczeństwie fran­
cuskim, poważne zaniepokojenie. 
Rozlegają się głosy, że Niemcy 
nie wyciągnęły wmoskow z 1ck- 
cjl przeszłości.

Iiząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oświadcza z ca­
łą stanowczością, że Adenauer 
nie ma prawa przemawiać w 
imieniu narodu niemieckiego. 
Jego słowa i czyny są całkowi­
cie sprzeczne z dążeniem więk­
szości narodu niemieckiego do 
pokoju. W Niemczech toczy się 
uporczywa walka między s.łami 
demokratycznymi, a szowinista­
mi łaknącymi odwetu, którzy 
winni są rozpętania dwóch wo­
jen światowych, którzy pogrą­
żyli swój naród, jak również na­
rody Europy, w morzu krw, i 
łez. Adenauer kontynuuje daw­
ną politykę imperializmu nie­
mieckiego.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wyraża przeko­
nanie, że żądanie zapewnienia 
trwałego pokoju i dobrosąsiedz­
kich stosunków z narodem fran­
cuskim przyczyni sie do wzrostu 
sił demokratycznych w Niem­
czech zachodnich, do pokoju i 
bezpieczeństwa obu narodów.

Amerykańska presja 
na Francję
wywierana jest 
bez wstydu i umiaru
— pisze „Monde“

Wpływowy dziennik burźus- 
7yjny „Monde" zamieścił 8 bm. 
ostry artykuł, w którym czyta­
my m. in.: „Prezydent Eisenho­
wer i sekretarz stanu USA Dul- 
les — nie ustają w dążeniu do 
wymuszenia od Francji decyzji 
w sprawie europejskiej wspól­
noty obronnej. Aby złamać Frań 
cję i wymusić głosowanie w

kret nie poprzestaje jedynie na sformuło. j Zgromadzeniu Narodowym pusz-
wanlu kryteriów i norm systemu ubezpie­
czeń, ale zobowiązuje zakład pracy, ażeby 
występował do odpowiednich władz o ren­
tę w imieniu ubiegającego się o nią pra- 
■ownika.

Nowy system zaopatrzenia inwalidów i 
merytów jest dla nich bardzo korzystny 
\ to jest przecież dopiero początek, pierw 
izy krok stopniowej jak określone 
ia II Zjeżdzie poprawy

F. M.

czono w ruch wszelkie środki. 
Dyplomacja, armia, polityka, 
propaganda, finanse, gorączkowa 
aktywność, sojusznicy, klienci, 
satelicy, kuszenie, szantaż, żąda- 
nia. — wszystko to zostało zmo­
bilizowane do wielkiej ofensy­
wy'*.

„Amerykańska presja na Fran­
cję — stwierdza dziennik w za­
kończeniu — szybko wzrasta ( 
wywierana jest bes wstydu i n*



NIEDZIELA 
Pelagii, Cypriana
Słońce w.: 3,27 

z.: 19,55
Księżyc w.: 16,34 

z.: —•
PONIEDZIAŁEK

Jana
Słońce w.:

z.:
Księżyc w.:

3,29
19,54
17,38
0,09

Chmurno z większymi prze 
jaśnieniami i możliwością 
przelotnych opadów. Tempe­
ratura maksymalna około 
+ 25 st. C, Wiatry słabe — 
zmienne.

W powiecie rawiekini powsta­
nie 15 gromadzkich rad narodo­
wych w-następujących miejsco­
wościach: w Bojanowie, Dłoni, 
Dubinie. Golinie, Izbicy, Jutro­
sinie, Pakosławiu, Roztępniewie, 
Sarnowej. Sierakowie, Słubicy, 
Sobiaikowie, Sowach. Szkarado- 
wie, Zielonej wsi. Chłopi poszcze­
gólnych gromad podjęli z tej o- 
kazji szereg czynów społecznych 
ogólnej wartości około 300.000 zL

W Dubinie, najstarszej miej­
scowości powiatu rawickiego 
przystąpiono do odnowienia za­
niedbanego ratusza. Rynek przed 
ratuszem będzie uporządkowany 
i ozdobiony zieleńcami i kwiet­
nikami.

Gmina Szkaradowo nie pozo- 
rtaje w tyle za Dubinem. Tu 
chłopi Szkaradowa zobowiązali 
się odnowić Dom Gminy.

Młodzi chłopcy z kolskiego — 
Eugeniusz Koza i Zdzisław 
Szatkowski tak polubili pra-cę 
w PGR, że prawdopodobnie po­
zostaną w Słoraawie i przez 

zimę.
Fot. (2) — K. Przychodzki.

Gdy kierownictwo troszczy się o sezonowych
W okresie nasilenia prac poto­

wych załogi państwowych go 
spodarstw rolnych nie mogą 
sprostać wszystkim zadaniom, 
jake st.n.ią przed socjali­
styczną gospodarką. Obowiązek 
ciągłego podnoszenia poziomu pro 
dttkcji wymaga udziału odpowie­
dniej ilości rąk do pracy. Stąd 
też rodzi s:ę konieczność zatrud­
nienia w okresie letnim robotni­
ków7 sezonowych, rekrutujących 
się przeważnie ze wschodnich po­
wiatów naszego województwa lub 
z południa kraju.

Warto zastanowić się nad pro­
blemem, jak poszczególne zespo­
ły PGR zabezpieczają tym robot­
nikom właściwe warunki pracy i 
życia. Meldunki z terenu świad­
czą, iż tam gdzie kierownictwo 
wykazuje pełną troskę o bytowe 
sprawy załogi, robotnicy pracu­
ją wydajnie, angażują się co ro­
ku w tym samym gospodarstwie, 
a nawet zamierzają osiedlić się 
z rodzinami na stałe, 'odwrotnie: 
brak opieki i niedbalstwo ze stro­
ny dyrekcji PGR czy rady ze­
społowej zniechęca robotników do 
pracy, wpływa na obniżenie się 
wydajności i ucieczkę do innych 
zespołów.

Dotrzymuję kroku
miejscowym...

Odwiedziliśmy ostatnio zespół 
PGR Słomowo w pow. obornic­
kim, gdzie w czterech gospodar­
stwach pracuje 45 robotników se­
zonowych, przybyłych tu z woj. 
krakowskiego oraz z okolic Koła 
! Konina.

Fakt, że wielu z nich pracuje 
w Slomowie już trzeci rok, na­
suwa wniosek, iż znaleźli oni tu­
taj zachęcające warunki pracy. 
Wynagrodzenie, ustalone według 
umowy zbiorowej, wydawało im 
się z początku zbyt ruskie. Były 
z tego powodu narzekania i glo­
sy niezadowolenia. Niewpraweni 
do pracy „przybysze" nic potra­
fili dotrzymać kroku miejscowym 
robotnikom, a ponieważ każda 
praca jest normowana, zarobki 
ich kształtowały się dość nisko. 
Dzisaj, przekonawszy się. że tvl- 
ko od ich własnej wydajności

zależy wysokość zarobku, potra­
fią sprostać każdej normie, a 
nawet ją przekroczyć. Młodzi 
chłopcy Eugeniusz Koza i Zdzi- 
. ław Szatkowski, z powiatu kol 
skiego. którym żadna robota nie 
jest obca, przodują w brygadzie 
pniowej, os.ągając coraz, lepsze 
zarobki. Wprawdzie pracują do­
piero od maja, ale już teraz my­
ślą o tym, czy nie dobrze będzie 
przepracować w Slornow e rów ­
nież okres zimowy aż do następ­
nego lata.

Najstarsza z sezonowych, ku­
charka Cecylia Kudzia przyje­

Aż spod Zakopanego przyje- < 
chała do Słoniowa Cecylia Ku- 
dzia i od trzech lat kieruje 
stołówką dia robotników PGR.
W pracach kuchennych poma­

ga jej Hełka Mołek.

chała tu aż spod Zakopanego. 
Trzeci rok kieruje stołówką, w 
której codziennie gotuje się 36 
obiadów dla załogi.

Po godzinach pracy
Kilka jasnych, obszernych po 

koi pałacu przeznaczono dla męż­
czyzn. Na drewnianych łóżkach, 
rozstawionych luźno w pokoju, 
widnieje czysta pościel. Pod śćla 
nami — szafki do garderoby i o- 
sobistych drobiazgów. Nieopodal 
sypialni urriywainia i stołówka.

Każdy z robotników otrzymu­
jąc z zespołu kombinezon i bu­
ty gumowe, może zaoszczędzić 
przy pracy wlasn.y ubiór, co po­
średnio zwiększa realną war­
tość zarobków.

Za śniadanie, obiad i kolację 
robotnik płaci dziennie 9 złotych, 
reszta więc zarobków jest jego 
czystym zyskiem.

W wolnych od pracy godzinach 
czeka nta sezonowców bogato za 
opatrzona biblioteka zespołowa, 
ping-pong, czy inne gry świetli­
cowe. Odbyły się już dwie wy­
cieczki samochodowe w okolice 
Chodzieży, raz po raz robotnicy 
idą do kima do pobliskiego Par­
kowa lub urządzają zabawę.

Rzecz jasna, że mimo opieki ze 
strony dyrekcji i przewodniczą­
cego rady zespołowej o’>. Kę­
dziory, nie wszystko jeszcze w 
Slomowie uważane może być za 
wzorowe. Bardzo np. cieszyliby 
się robotnicy, gdyby w pokoju 
mieszkalnym zainstalowano głoś­
nik radiowy. Silniejsze światło 
lub stołowa lampa ułatwiłyby 
wieczorami czytanie gazet lub 
nisanie listów. Niki też nie potra­
fił wśród robotników wzbudzić 
chęci stworzenia ^ciasnej gazet­
ki ściennej.

Więcej mieszkań
dia robotników rolnych

Wielu robotników sezonowych 
niewątpliwie pozostałoby w Śło-

nwwir na stałe, gdyby nie brak... 
mieszkań. Ażeby zdecydować się 
na sprowadzenie rodziny, trzeba 
mieć gwarancję otrzymania wła­
snego mieszkania. Jak dotych­
czas gwarancji takiej., kierownic­
two 'zespołu dać nie może. Jedy­
nie ostatnio przystąpiono do bu­
dowy 3 bliźniaczych domków 
mieszkalnych. Na razie jednak 
zaspokoją one głód mieszkanio.- 
wy nt ejscowych robotników. Dy­
rekcja zespołu winna poczynić 
starania, by umożliwić otrzyma­
nie mieszkań tym robotnikom se­
zonowym, którzy na stałe prag­
ną zaangażować się w PGR.

Na zagadnienie to zwróc i ti- 
wagę na II Plenum KC PZPR 
członek Biura Politycznego Ze 
twmi Nowak. Okazuje się bowiem, 
że kiedy ogólny plan budownic­
twa mieszkaniowego w PGR-ach 
do czerwca 1954 przewidywał u 
ruchomienie -- 19 847 izb i 11824 
miejsc dia robotników sezono­
wych, przygotowano w tym okre­
sie zaledwie 2491 izb oraz 2416 
miejsc dia sezonowych.

JAN ł.AGODA

Wykonali z honorem
Chłopi gromady Siełec No­

wy, gmina Jutrosin, powiat 
Rawicz, zobowiązali się dła 
uczczenia X rocznicy Polski 
Ludowej uregulować do 1 łip- 
ca wszystkie zaległości w od­
stawie żywca oraz w spłacie 
podatku gruntowego i prze­
kroczyć plan odstawy mleka 
o 19 proc. Zobowiązanie to 
już wykonano. Mieszkańcy 
Siclca Nowego wezwali po­
nadto wszystkich chłopów 
powiatu rawickiego do współ

0 kino dla Pyzdr
Już od kilku lat mieszkańcy 

Pyzdr (pow. Września) czeka­
ją na otwarcie stałego kina. 
Kino objazdowe przyjeżdżające 
i az w miesiącu nie może zaspo­
koić potrzeb kulturalnych mie­
szkańców.

Możliwości otwarcia kina są, 
gdyż w dużej sali mogącej po­
mieścić 500 osób istnieje kabi­
na do aparatury filmowej.

Tę uwagę adresujemy do 
Okręgowego Zarządu. Kin.

R. SARBINCWSKI

W ub. niedzielę z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Spółdziel­
czości odbyły się zawody pły­
wackie. w których członkowie 
LZS z Kórnika zajęli pierwsze 
miejsca.

Chłopi i robotnicy z gminy 
Zbiersk. pow. Kalisz narzekają, 
że sklep spożywczy GS „Samo, 
pomoc Chłopska" nie jest nale­
życie zaopatrzony.

W tej samej gminie niedosta­
teczne jest również zaopatrzenie 
w wędliny i mięso. (t.)

I zawodnictwa w godnym u- 
tzczeniu Święta 22 Lipca.

St. Kazmierczak
korespondent

Za najlepsze wykonanie 
obowiązkowych dostaw w 
pierwszym kwartale br. na­
grody pieniężne przyznane 
przez Ministerstwo Skupu o- 
trzymały spółdzielnie produk 
cyjne w Piaskach, Golince i 
Sarnowie, powiat Rawicz. Na­
grody otrzymały również przo 
dujące gromady powiatu ra­
wickiego: Siedlec Nowy, Go- 
ściejewice, Golejewo i Łąkta.

(R. A.)

czdE1KOPOISKI
Piszmy poprawnie...

Z cennika wywieszonego 
w bufecie GS w Kwilczu 
pow. Międzychód, można do­
wiedzieć się wielu ciekawych 
rzeczy. .Bufet zaopatrzony 
jest obficie, jest nawet 
wótka, której:

1 szt kieliczek (?) kosztu­
je 3,50 zł.

Cennik wymienia również:
cukierki grylarzowe
batony — pomatki
marmolatki
prarówki
oranrzada itP-
Osobliwy bófet! (PM)

DRUKARNIA: - Zak!adv 
Graficzne im. M Kasprzaka. 
Poznań. K—5—10685

Wapnowanie gleby usu­
wa jej kwasoioosć i do­
prowadza do zwiększenia 
plonów upraw. Najodpo­
wiedniejszą porą do wa­
pnowania jest okres luz 
po żniwach. Najlepiej 
wapno wysiewać siewni- 
kiem nawozowym na su­
che ściernisko. Można 
także wapno zrzucać Z 
wozu na kopce i potem 
równomiernie rozrzucić. 
Oczywiście, przyprószone 
wapnem ściernisko trzeba 
zaraz podorać. Zapołńejii- 
wi rolnicy już od pewne­
go czasu gromadzą wapno 

na polach

Z humoiem 
i satyiq 
bo W ełkopolsce

I
W ramach imprez organizo­

wanych przez „Artos", studenc 
ki zespół satyry UP z Posia­
nia przygotował wesoły pro­
gram pt. „Rozstawiamy po ką- 
tach“, z którym wyruszy w 
objazd po naszym wojewódz­
twie, Wieczory rozrywkowe 
odbędą się wg następującego 
kalendarzyka: 12 lipca — 
Wągrowiec, 13 — Chodzież,

! 14 — Piła, 15 — Czarnków, 
j 16 — Szamotuły, 17 — Wol­
sztyn, 13 — Kościan. 19 —
Leszno, 20 — Rawicz, 21 —
Kępno, 23 — Jarocin, 24 —- 
Września i 25 — Mogilno.

Z WĄGROWCA
i Poseł na Sejm PRL — Mazur 
i będzie przyjmował w poniedzia­

łek. 12 bm. o godz. 11 w Prezy- 
i dium PRN — skargi i zażalenia 

ludności powiatu wągTOWiec-
kiego.

<
Podobnie, jak w innych mia­

stach obchodzono tu uroczyście 
Międzynarodowy Dzień Spółdz et 
czości. Na zorganizowanej r tej 
okazji akademii przodujący pra­
cownicy PSS otrzymali nagrody 
pieniężne i dyplomy.

Korzystajcie z dogodnego zakupu

w specjalnych sklepach

Okazyjnej Sprzedaży
tHłtiibiHHłiHHHnhiił{iHn?i;nunHniihiiłiiHiłiłhłjn!H}n?ńffńhńiiHłiihłłńHHi5łHńM?HihiWóńirtii

— tekstyhów, odzieży, galanterii 
i obuwia

MIEJSKIEGO HAHDLU DETALICZKEGO

tekstylia - 
galanteria 
galanteria 
galanteria 
odzież — 
odzież - 
odzież 
obuwie 
obuwie

W POZNANIU
- sklep nr 16. ul. Rokossowskiego 58
— sklep nr 49, ul. Rokossowskiego 28
— sklep nr 57, ul. Dzierżyńskiego 79
— sklep nr 120, ul. Dąbrowskiego 51 
sklep nr 40. ul. Dzierżyńskiego 13

sklep nr 89, Stary Rynek 69 
sklep nr 44, ul. Rokoss iwskiego 57

- sklep nr 38, Stary Rynek 53'54
- skiep nr 72, ul. Kraszewskiego 17

^Pcfccemy bo-ą.y asertytrenł towarów po priysłępnych cen~ch
K1727

Nieruchomość i
Dwie parcele razem lub od­
dzielnie w Starołęce, korzy­
stnie sprzeda właściciel f-o- ’ 
znań. Jackowskiego 37 m >o 
30214g.
Dem z mieszkaniem 2 morgi 
ziemi, 15 min. od stacli ko- I 
leiowej, Kiekrz, sprzedam lub ‘ 
ram cn;e na obiekt w mie- i 
scie, dcp’acę, wilia i polewa I 
dorau z wolnymi mieś ksnia- 
m'- parcele przy tramwaju, ' 
polecam Goroński, Poznań. 
Świerczewskiego 11. 3020lg>

Domek z ogrodem lub parce­
lę, w Poznaniu, natychmiast 
kupie. Zgłoszenia Slalino- 
gród, tel. 310-77 lub 334-09. 
Parcelę przy ul. Ostrobram­
skiej, sprzedam spiesznie bez 
pośredników. Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3, 
Ga 3025! g.
Kamienicę 3-piętrową, z 3 
sklepami, w dzielnicy han­
dlowej Poznania, idealną po­
łowę, sprzedam. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
cla 30288g.

Kupno

Pracownicy poszukiwani
Murarzy na obmurza kotłów i kominy fabrycz­
ne oraz siłę biurową ze znajomością maszyno­
pisania poszukujemy. Budownictwo Przemy­
słowe Poznań, ul. Śniadeckich 27 — Teren
Targów Poznańskich. 30345
Kilku monterów (słabo-prądowców) do mon- 

; tażu central telefonicznych autom, i ręcznych.
sieci kablowej, urządzeń sygnalizacji przeciw- 

i pożarowej itp. robót, zatrudnimy natychmiast 
na terenie Poznania. Wynagrodzenie według
Umowy Zbiorowej Pracow. Budowlanych. Bliż­
szych informacji udzieli nasz przedstawiciel 
w Poznaniu, tel. 90-29, między godz. 8—9. Po- 

: dania z życiorysem i odpisami świadectw zawo­
dowych przesyłać pod adresem: Warszawskie 
Zjednoczenie Elektromontażowe Zarząd Mon­
tażowy nr 3 Warszawa, ul. Górnośląska 45.

30139’

Sprzedaż

Krem NIYEA
wysoka jakość — niska cena!

Lokale
Strój nocny, emeryt, potrze- i Fryzjeriy! Płyny i przybory 
bny. Poznań. Słowackiego 28, i do trwałej ondulacji or?' 
wa r żtrty. 30349g | wszelkie artykuiy Iryziersk

poleca: Prętki, Poznań, Czere
Stoiar- budowlany i nczeń I Armii _6<h 
potrzebny. Poznań. Stolar­
nia, Dąbrowskiego 79.

30412g
Lekarskie

30333?

Różne
Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Smoczyńska Poznań. Kwla 
towa 8, m lo. 30301g 1

Dr tned. Zygmunt Kornaek; 
specjalista ginekolog i poło - 
nik przyjmuje w- Poznaniu, 
ul. Siemiradzkiego 3 tel. 
63-78, od godz. 18—19. z wv 
jątkiem piątku i soboty

3021»»

Wózek dwu lub czterokołowy, 
na gumach, nadający się na 
doczepienie do samochodu i 
przewóz malej łódki, kupię. 
Zgłoszenia Poznań, tel. 508 84

______________ 30313?
Wał giętki," natychmiast ku- 

i pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia
30364g.__

: Takarkę (metrówkę wzgi. wię 
kszą) zaraz kupię. Oferty Bżn 

i ro Ogłoszeń. Swierczewsk-e-
I go 3, dla 3O377g.

Oywan, szafę do rzeczy, sprzc ’ 
dam. Poznań, takowa 16, m 
3-. ____ 30250?

• Maszynę do szycia, sprzedam i
Poznań. Małeckiego 5. m 3fi. i

i _____..................302Sog -
Farby do malowania na jed- | 

' wabili, trwale kolory, sprze- i
dam, nauczę maiować. Ofer­
ty Binro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3 j!la 3012S?.

* Młecamię o wydajności 12 i 
! kw ntall. prasę do słomy. |

silnik elektryczny, 20 Kót j 
i 3 <220 V. pierścieniowy zj 
i rozrusznikiem. w krvtvm j 
: wózku, sprzedam. Oferty Biu ’ 
i ro Ogłoszeń. Sw'ercz.cwskie- ■

?O 3, dia 30307?.
Maszynę do czyszczenia zba'a \ 

I Neusat-10. spnzedam. Ofert* i 
: Biuro Ogfcszeó Świerczów-' 
j skiego 3 d'a 3A30«g.

Snapowiatatke konna, sprzc ' 
i dam. Oferty B:'ur0 Ogłoszeń j 
i Sw!erczcwskiego 3. dla i 
[ 30200?

Kołdry puchowe, 'orzedam ,
Fozt:ań Inżynierska 8 ro 5 |

30312f |
Słntli pp-ksnnwe. rprzefam ,
Poznań. Knapow$k;-ego W m |
6 (Oórczyn). i

skórzany !
i

30350g '

Kembine-ro" «owv
sP-zpdąm Poznań, 
sta PI. m 2.

3 pokoje z kuchnią, iazien 
ką, parterowe, komfortowe, 
ul. Staszica, zamienię na 4 
pokojowe z kuchnią, Iazien 
ką. Warunki do omówienia 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 30285.?. 
Pokój duży, z używaniem ku 
chni. łazienki, piwnicy, za­
mienię ną parterowy Poz­
nań, Wawrzyniaka 29, m 8.

30116?,
. j Mjesłhanre 2-pokoiowe z ku- 

Gaha-dynę sprzedam. Poznań, chnią, przynależność i ami w 
Jackowskiego 33, m 16. j gdański! zamienię na podo-
.........  ...... __________  30318g jjne w Poznaniu. Bliższe wia-
Dtwięzry profil 16. sprzedam dorao’ci' Poznań, tel 35-98. 
Poznań, Promienista
13 ____
Maszynę do szycia , 
damską i krawiecką, 
dem. Poznań, Wielkopolska 
7 r>: 3 — Sołacz.
Samcchód ope! - Olimpia 
górnozśwortiwy. czAerodrrw o- 
wv si>zedąm. Pozłań. Zwie-
rzynięcka 8. ___  3040óg
kęmoclsńd DKWF-8, sprzedam

do godz 15. 30278gio,
3036 łg 

, Singer"
^prze- ! '■ '■ 11olska Pryzjsr potrzebny zaraz. Po- 

303902 ! ZIia^ " s°{3cz, Nad Wierz- 
’ bekiem 20 — zakład fryzjer­

ski. 30280?
Pracownik maszynowy do wy­
rębów drzewnych, potrzebny 
Adres wska-e Biuro Cg’o- 
szeń. Świerczewskiego 3. nr

Praca

Poznań, tel. 513-64. 30419g 302882
Motorki DKW. 250 cm-', surze M;,3rk\ rfo zahawek
dam, Prusa 19, m 13. 30424 
Adrptpr sprzedam. Prznsń, 

i Poznańska 52. m 12. 30434?

Jtrrę-
bna Wytwórnia Zabawek Po­
znań Szamarzewskiego 47.

30324?

t
Dnia 10 lipca 1954, zmarł w 70 roku życia po 

dług tu 1 ciężkich cierpieniach, mól naidro''-zv mąż 
nasz najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, jp.

Tomasz Błoch
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 13 bm o godz. 

10 ; domu żałoby w Stęszewie.
W cię kim smutku pogrążeni

żona. »yn, synowa i wnuk-
Stęszew. 3045 Ig

ś. t p.

mgr Henryk Pisula
zmarł nagle 6 lipca 1954 r. mój najdroższy aąź. 
nasz najukochańszy ojczulek.

Pogrzeb odbędzie ssę dziś, w niedzielę. U bm., o 
godz. 17, z kaplicy cmentarza na Sołaczu.

W nieutulonym smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Poznań u) Śląska 8. 30428
17TT I f—llll » ... —l»m —

JE.
Dnia 10 lipca 1954. zmarła wydając n* świat có 

reczkę moja najdroższa n’gdy niezapomniana żona, 
cirka siostra 1 szwagierka śp

z Gakskich

Maria Olekowa
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 13 bm o godz. 

i z kaplicy cmentarza na iunikowie.

Poznań — Wapno

W ciężkim smutku oogrążeni
mą} z córeczką i rodzina

— Obrzycko — Warszawa 30447g



przed Pozzianfem
prowadzi
w IZ Oęó’nopolsk’ch 
Zawodach Mcdeli 
Łalafąc^ch

W dniach 8 i 9 bm. odbył się 
w bardzo niekorzystnych waran 
kach atmosferycznych na lotni­
sku LPZ w Strzyżewicach start 
modeli o napędzie silnikowym.

W grupie młodszych pierwsze 
miejsce zdobył Zb. Lasota z Bia­
łegostoku, uzyskując 465 pkt. W 
grupie starszych — Jerzy Weso­
łowski z Poznania — zdobywca 
340 pkt.

Po czwartej konkurencji w kia 
syfikacji zespołowej prowadzi 
Białystok — 3.194 pkt., przed 
Poznaniem — 2,505 pkt., Łodzią 
— miastem — 2.297 pkt. i War­
szawą — miastem — 2.254 pkt.

iemE

kajakowców 
Poznania - Szczecina 
i By dreszczy

Dwudniowe regaty kajakow­
ców Wielkopolski, które na je­
ziorze Rusałka organizu.e 
WKKF w dniach 17 i 18 bm. — 
zgromadzą na starcie całą czo­
łówkę z Andrzejewskim, Augu­
styniakiem i braćmi Jeżewskimi 
na czele.

Regaty te, urządzone dla ucz­
czenia X-lecia Polski Ludovzej, 
będą jednocześnie eliminacją ka­
jakowców poznańskich do wyzna 
czonego na dzień 25 bm. w Łag- 
nowie pod Bydgoszczą — tróime- 
czu: Poznań — Szczecin — Byd­
goszcz. (x)

?!d Samochodowy
18 Fpca br. rozpoczyna się 

czterodniowy Ogólnopolski Ra.d 
Samochodowy, organizowany 
przez ZG PZ Mot.

Raid ten można nazwać samo­
chodowym „Tour de Pologne", 
bowiem trasa jego, podzielona 
na 4 etapy o łącznej długości-— 
2.000 km, prowadzi z Warszawy 
poprzez Radom, Kraków, Zako­
pane, Stalinogród. Wrocław, Po­
znań, Gdynię, Toruń, Łódź do 
Lublina. Samochody osobowe, 
zgłoszone do raidu, podzielone 
są na dwie kategorie: turystycz­
ną i sportową.

Raid składać się będzie m.in. 
z próby rozruchu silnika, hamo­
wania oraz przyspieszeń.

Poznańscy akademicy przed Spartakiadą
Już za kilka dni odbędzie 

się w Warszawie II Central­
na Ogólnopolska Spartakia­
da, na której spotkają się 
najlepsi sportowcy polscy, 
walcząc w 12 podstawowych 
dyscyplinach o zaszczytne ty 
tuły mistrzów Polski.

IV AMP, które zakończyły się 
w ogólnej punktacji zwycięst­
wem poznaniaków, wykazały, 
że w akademickim sporcie przo 
dują poznaniacy.

— W tej'chwili — mówi ob. 
Zdaninkiewicz — przewodni-

Mecz piłkarski Cyrk-Prasa
Widowisko piłkarskie, ja­

kiego nie oglądano nawet na 
mistrzostwach świata w 
Szwajcarii — spotkanie dwu. 
drużyn piłki nożnej, przy 
którym blednie „mecz stule­
cia"!

Już dziś o godz. 11 na go- 
lęcińskim stadionie Gwardii 
zmierzą się dwie drużyny — 
składające się z samych mi­
strzów piłki nożnej, prawdzi 
wych żonglerów futbolu. Bi­
lety nabyć można przed wej­
ściem na stadion Gwardii.

W drużynie „Prasy" wystą 
pią największe asy światowe­
go piłkarstwa. Drużyna ta tyl 
ko dlatego nie pojechała na 
mistrzostwa świata, aby za­
chować siły i szczytową for­
mę na dzisiejsze spotkanie z 
zespołem Cyrku.

Po piątkowym ostrym tre­
ningu (pierwszym i ostatnim), 
w czasie którego odbyło się 
sparringowe spotkanie 16-oso- 
bowe.i drużyny prasowców z 
jedenasto-osobowym zespo­
łem trampkarzy (dzieci od lat 
8 do 11) z poznańskiej Gwar­
dii. zakończonym przypadko­
wym tylko zwycięstwem tych 
ostatnich 3:1, ustalono osta­
teczny skład „Prasy". W 
bramce zagra wielki talent — 
red. Knapik, jako rezerwowe 
go przewidujemy doskonałe­
go technika — red. Toma­
szewskiego, linie obrony two­
rzą wielcy mistrzowie pióra:

Markuszewski, Troczyóski 1 
Flejsierowięz. Cała ta trójka 
stanowi przysłowiowy mur 
nie do przebycia, który w naj 
bardziej krytycznych momen­
tach podpierać będzie skutecz 
nie grająca na pomocy dwój­
ka starych wyg dziennikar­
skich: Heller i Wąchakski. Li 
nie bramkostrzelnego ataku 
tworzy piątka dziennikarzy: 
Skoczylas, Szymański, Nochel 
ski, Mateia i Marciszewski. 
Rezerwa niczym nie ustępuje 
pierwszej drużynie, dysponu­
jącej wspaniałą kondycją na 
pierwsze 4 minuty i 36 se­
kund meczu (sprawdzono ze 
stoperem). W jej skład wcho­
dzą wielkie asy piłki nożnej 
i pióra dziennikarskiego: — 
Tyblewski — obrona, Biniek 
— pomoc oraz Paczkowski, 
Kujawa i Kaźmiefczak — 
atak.

O dnrżynie cyrkowców nie 
piszemy. Nie ęhcieli przed na 
mi odsonić swych kart. Nie 
dziwimy się: mają wyraźne­
go „pietra" przed naszą „cu­
downą jedenastką". Za to w 
numerze wtorkowym skryty­
kujemy ich „do suchej 
nitki".

Wyniku spotkania celowo 
nie podajemy. Nie będziemy 
zdradzać tei tajemnicy. Po co 
tysiącom widzów odbierać nie 
spodziankę, jakich i tak bę­
dzie eo 
dużo?

najmniej.

Hiorąc się w ryzy, rezygnując natych­
miast z wszelkich usprawiedliwień, przy­
jął postawę podwładnego i raźnym kro­
kiem przeszedł do pokoju Sollmanna. Mel­
dunek swój trzymał w ręce, jak kartkę 
przy spowiedzi.

— Ach, kolega Gundelach! — Porucznik 
policji Sollmann podziękował za pozdro­
wienie, potem, w przystępie dobrego hu­
moru zapytał: — Przynosi mi pan dzisiaj 
jakiegoś darmozjada, lub wiadomość o mi­
łym, niedużym morderstwie? — Człowiek 
przy pulpicie celował w żartach z gatunku 
swego zawodu, lubił jednakowoż, gdy pod­
władni z błyskawiczną trafnością reago­
wali na jego dowcipy.

Ale Gundelachowi nie w głowie były ka­wały.
— Wiadomość o konfiskowanych dola­

rach, panie poruczniku.
— Tak, tego tylko jeszcze brakowało — 

odparł Sollmann, odbierając kartkę. Wy­
ciągnął dolary z zamkniętej szuflady i 
przypiął je do meldunku. — Dolary trzeba 
było właściwie jeszcze wczoraj wieczór ode­
słać do prezydium — wyrzucał sam sobie. 
— lecz ostatecznie nie można się rozerwać.

— Nie — pot; i.erdżił Gundelach. — Tego 
nie można zrobić. Ten przeklęty czarny 
rynek przerasta nas dosłownie. 'Człowiek 
traci nerwy i robi głupstwa.

— Głupstwa? — Sollmann natychmiast 
zwęszył cos niejasnego. — Kto robi głup­
stwa?

— Ja, parie poruczniku — przyznał sie 
Gundelach. — Ale niech pan przeczyta naj­
pierw doniesienie.

Porucznik odczytał meldunek, zapisany na 
szarym papierze, z uwagą ucznia szkolnego. 
Zrazu nie miał mu nic do zarzucenia. — Nic 
złego w nim nic widzę, Gundelach. Pański 
meldunek jest raczej w porządku. Ale niech 
pan zaczeka... — Teraz dopiero zaczęły się 
w nim rodzić wątpliwości: — Czy meldunek 
nie jest za skąpy? Czy nie mówi za mało? 
Hę? Trzysta dolarów nie konfiskuje się co­
dziennie — zwąchawszy kierunek odkrył i 
ślady. Pięść jego opadła na pulpit. — Słusz­
nie! Człowieku. Gundelach. nie wspomniał 
pan, co pan zrobił z handlarzem dewiz?

— O właśnie, zrobiłem głupstwo — przy­
znał się speszony Gundelach. — Kazałem 
mu po prostu iść sobie.

— Eez zanotowania danych osobistych?
— Bez zanotowania danych osobistych.
— Uważam to za wielkoduszność.— Soll­

mann był wstrząśnięty.
Gundelach wystrzegał się lekkomyślnego 

przyjmowania pochwał. — Myślę, panie po­
ruczniku. że błąd da się naprawić. Przypusz­
czam. że wymieniony w moim meldunku pi- 
jak bez dowodu i chora dziewczyna znaj­
dują sie jeszcze pod aresztem w prezydium, 
względnie w urzędzie zdrowia. Z pomocą 
obojga będzie chyba można przyłapać tego 
gościa w powehrmachtowskim płaszczu, 
który w’ podejrzany sposób próbował nakryć 
nogami dolary.

— A co ma z tym wspólnego ta chora
dzierlatka?

— Zwróciła sie cna do swej przyjaciółki 
po imieniu. Była to kobieta, która nam coś 
naopowiadała o jakimś handlarzu złotem 
Miał on rzekomo przy podejrzanym stoliku 
liczyć swoje pieniądze i podczas tego ponoć 
z/ubił dolary. Ani ja. ani wachmistrz Kluge 
nie bardzo jej ■wierzyliśmy.

— Na cóż nam jeszcze potrzebna ta ciocia 
z bajki? — Sollmann trzepnał dłonią o mel­
dunek, jakby płoszył muchę.

— Zastanawiam się panie poruczniku, jaki 
cel miała ta kobieta okłamując nas. O ile 
naturalnie kłamała.

— Tego nigdy nie można przewidzieć u 
kobiet — stwierdził Sollmann, czerpiąc tę 
mądrą maksymę ze skarbnicy swych życio­
wych i służbowych doświadczeń. — Ale sko­
ro sprawa tak wygląda... zdaie się, słusznie 
pan radzi... trzeba zacząć od tej kobiety. 
Zresztą, Gundelach, powiem to panu, jako 
koledze, możecie laką bure za to oberwać 
od radcy, że nie pozazdrości jej panu żaden 
kolega w centrum Berlina.

Gundelach westchnął. — Co mam robić, 
panie poruczniku?

— Biada tobie, pechowy człowieku! — 
Sollmann podniósł słuchawkę, wykręcił nu­
mer prezydium i zażądał połączenia z od­
powiedzialnym referentem oddziału dewiz 
i fałszywych pieniędzy, radcą Wittigiem.

Wittiga nie było akurat. Sekretarka o- 
świadczyła. że można z nim będzie mówić 
dopiero za godzinę.

(Ciąg dalszy nastąpi) (14)

Motocykliści NRD
wezmq udział

w XV wyścigu o „Zicty Kask”

czący AZS Poznań — powo­
łani do reprezentacji pozna­
niacy znajdują się na obozie 
treningowym AZS-u v war­
szawskiej AWF na Bielanach. 
Zgrupowano tam około 400 naj 
lepszych sportowców — akade 
mików z całej Polski.

W skład zespołu poznań­
skich lekkoatletów' wchodzą 
m. in.: Lerczakówna, Nogajów- 
na, Białkowska, Lesznerówna, 
Jóźwiakowska i Irenkiewicz 
oraz w konkurencji mężczyzn: 
Stawczyk, Solarski, Adamski, 
Snieżyński, Wachowski, Dau- 
rentowski, Skupny i Sz.elągo- 
wicz. Kierownikiem ekipy jest 
mgr Karol Hoffman.

Poznański AZS w boksie re­
prezentować będą: Świś, Droź- 
dzik, Mikołajczyk, Puk, Wal­
czak, Majchrzak i inni. W kon 
kurencjach pływackich wystą­
pią: Drobikówna, Opolanka, 
Furowicz i Kosmowski, a w 
zapasach i podnoszeniu cięża­
rów': Makarowicz, Tyl, Lemań­
ski. Briański, Andrzejewski i 
Kubacki.

— Na Spartakiadzie nie­
wątpliwie dużo do powiedzenia 
będą mieć poznańscy lekkoat­
leci, szczególnie zaś sprinte­
rzy.

E. Lerczakówna ma szanse 
zdobycia tytułu mistrzyni Pol­
ski na 200 m. Ostatnio przecież 
na tym dystansie zdobyła ona 
najlepszy tegoroczny w Polsce 
wynik — 25,2 sek.

Podobnie zasłużony mistrz 
sportu Z. Stawczyk jest jed­
nym z najpoważniejszych kan 
dydatów' do tytułu mistrza w 
biegu na 100 i 200 m. W czo­
łówce powinni się uplasować 
Laurentowski — w trójskoku. 
Skupny w skoku wrzwyż. Wa­
chowski wr dysku, a z kobiet 
Białkowska wr skoku wzwyż 
oraz Iwaszkiewicz w dysku. W 
boksie naHepszym zawodni­
kiem jest Świś.

M. Łuczak

XV jubileuszowy motocyklo­
wy wyścig o „Złoty Kask", ro­
zegrany zostanie dnia 22 sier­
pnia na torze wolskim w Po­
znaniu.

Wyścigi odbędą się w kon­
kurencji międzynarodowej. 
Jako pierwsi zapowiedzieli 
swój udział doskonali zawodni­
cy NRD, którzy startując osta­
tnio na Woli zademonstrowali 
porywającą jazdę.

Organizatorzy Unia - Stomil 
w porozumieniu z GKKF wy­
stosowali zaproszenia do in-

Z/*
nych państw. Spodziewany 
jest udział znanych już ze 
swej wysokiej klasy motocy­
klistów Czechosłowacji oraz 
niewidzianych dotąd na po, 
znańskim torze — Węgrów.

(P)

Tnumecz kolarski 
na torze 
w Heienowie

Łódzka Gwardia zorganizowała 
na torze w Heienowie trójmecz 
kolarski: Gwardia — CWKS — 
CRZZ.

W biegu na 200 m (ze startu 
lotnego) zwyciężył Bek (CRZZ), 
który w finale pokonał March­
wickiego (Gwardia) i Wiśniew­
skiego (CWKS). Bek uzyska! w 
finale 13 sek.

W wyścigu australijskim na 11 
okrążeń toru zwyciężył Ulik — 
6:01,2 przed Szostkiem (CRZZ) 
i Wrzesińskim (CRZZ).

Wyścig drużynowy na 4 km 
wygrała Gwardia — 5:11,5 przed 
CRZZ — 5:12,8 i CWKS — 5:14,0.

W punktacji ogólnej trójmeczu 
zwyciężył CRZZ — 47 pkt. nrzed 
Gwardią — 38 pkt. i CWKS — 
36 pkt.

W wyścigu na 40 okrążeń toru, 
który nie wchodził do punktacji 
trójmeczu, zwyciężył Marchwiń. 
ski (Gwardia) — 12 pkt., 23:39.6 
przed Płodziszewskim (CWKS) 
— 7 pkt. i Chwiendaczem (Gór­
nik) — 6 pkt.

Polski sędzia
zaproszony
do Budapesztu

Na zaproszenie Węgierskiego 
Komitetu Kultury Fizycznej wy­
jechał z Warszawy do Budapesz­
tu sędzia państwowy — Menel, 
który będzie prowadzić między­
narodowe spotkanie w pitce siat 
kowej Węgry — Rumunia.

Międzynarodowe zawody
wioślarskie i kajakowe

w Leningradzie
W Leningradzie rozpoczęły s:ę 

międzynarodowe zawody wioś­
larskie i kajakowe. W zawodach 
startują reprezentanci ZSRR, Fin 
landii i Szwecji.

W pierwszym dniu zawodów w 
poszczególnych konkurencjach y- 
zyskano następujące wyniki:

Kanadyjki mężczyzn — jedyn- 
k: (1000. m): I) Krass (ZSRR) - 
4.36,2. 2) Fagcrstrem (Finlandia) 
— 4.37.6.

Kajaki mężczyzn — jedynki 
(1(XK) m): 1) Sundin (Szwecja) —

3.48,0, 2) Jung (Szwecja) — 3.49,2.
Kanadyjki mężczyzn dwójki 

(1000 m): I) ZSRR (Bieliajew — 
Antonin) — 4.18,0.

Kajaki mężczyzn — dwójki 
(500 m): I) ZSRR (Troszenkol 
k żniecow) — 1.38,8, 2) Szwecja 
(Glasser — Fredrikson) — 1.40,0.

Kajaki koh et — jedynki (500 
m): t) Panornanczewa (ZSRR) - 
2.07,6, 2) Sawina (ZSRR) — 2.09.3, 
Mistrzyni świata reprezentantka 
Finlandii — Saimo zajęła trzecie 
miejsce — 2.12,4.

Godz. 11.00. — PRASA — 
TYSCI CYRKU NR 3. 
MECZ PIŁKARSKI WRAZ 
Z POPISAMI REPREZEN­
TANTÓW CYRKU NA BOI- 
SKU „GWARDII" W GOLĘ. 
CINIE. — LINIA TRAMWA­
JOWA NR „9“ — PRZYSTA­
NEK KOŃCOWY.

Godz. 9.30. — Start (Gniezno) — 
Kolejarz (Poznań). — Mecz 
o mistrzostwo klasy woje, 
wódzkiej w hokeju. — Boi­
sko przy moście Rocha.

— AZS II — Gwardia III — 
Zawody tenisowe o mistrza- 
stwo klasy powiatowej przy 
ul. Noskowskiego.

— Stal II — Spójnia II. — Za.
wody tenisowe o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej na kor­
tach przy stadionie „Stali".

Godz. 11.00. — AZS (Stalinogród) 
— Stal (Poznań). — Mecz o 
mistrzostwo ligi w hokeju.
—Boisico przy ul. Maratoń­

skiej.
— Stal lb — Kolejarz (Ostrów).

Spotkanie pi,karskie o mi. 
strzostwo klasy A na boisku 
przy ul. Rolnej.

— Ogniwo-Drukarz — Kolejara 
(Środa) — zawody piłki noż­
nej o mistrzostwo klasy A. 
Boisko przy ul. Sw:erczew. 
skiego.

— Unia-Stomil — Gwardia (Ka­
lisz). — Mecz piłkarski o 
mistrzostwo klasy A w Sta. 
rolęce.

Niedzielne
alrakc.e sportowe
Wielkopolski

Dziś w Wolsztynie rozegrane 
zostaną pierwsze w tym sezonie 
uliczne wyścigi motocyklowe.

W Kościanie na torze trawia­
stym w Racocie zorganizowano 
wyścigi motocyklistów torowych.

W rozgrywkach o mistrzostwo 
piłkarskie klasy A odbędą się na 
terenie Wielkopolski następują­
ce spotkania: w Pile — Kolejarz 
(Piia) — Ogniwo (Poznań), w Lu­
boniu — Spójnia — Kolejarz (Ro 
gożno); w Kościanie — Kolejarz
— Kolejarz (Grodzisk); w Żabi- 
kowie — Budowlani — Spójnia 
(Mosina); w Chodzieży — Unia
— Kolejarz (Rawicz); w Ostrze-, 
szow.e — Budowlani — Kolejarz 
(Kalisz); w Kaliszu — Stal — 
Spćjnia (Poznań).

Teatry

przerwa

OPERA — godz. 19 
„Faust", ooniedzia- 
lek — nieczynna, 
wtorek — „Manon", 
środa — „Faust", 
czwartek —„Otello", 
piątek — „Manon", 
sobota — „Opowieści 
Hoffmanna", nie. 
dzieła — „Cygane­
ria"

POLSKI — 
urlopowa

KOMEDIA — przerwa 
urlopowa

TEATR SATYRYKÓW
— przerwa urlopowa

PAŃSTWOWY TEATR 
AKTORA 1 LALKI
— przerwa urlopowa

TEATR „MINIATU­
RY" (Warszawa) w 
Teatrze Nowym — 
godz. 19 jednoaktów­
ki. „Jestem zabójcą" 
„Teraz" i „Pan Be. 
net"

PAŃSTW. TEATR W 
KALISZU:

Gorzów — „Kandida"

Kina
APOLLO — remont
BAŁTYK — godz. 11 

„Drużyna", g. 14.30, 
18.30. 18.30 i 20.30
„Dzielnica cudów" 
(franc. — od lat 7)

MUZA — godz. 10 i 12 
„Pogromca atama- 
na“, g. 14, 16, 18 i 20 
„Córka pułku" (austr.
— od lat 16)

RTALTO — godz. 10 
„Admirał Nachi­
mow", godz. 12 i 14 
„Słoń I mrówka", g. 
18. 18 i 20 „Kobieta

CD-CDZIE-KIEDU
dotrzymuje słowa"
(czeski — od lat 14)

WARTA — g. 10 1 12 
„Świat się śmieje", 
godz. 14, 16, 18 i 20 
„Zaręczyny Ko rynny 
Schmidt" (NRD — 
od kit 14)

LETNIE — g. 10 i 11.30 
„Kasztanka", g. 15,
17 i 19 „Express Mo­
skwa — Ocean Spo­
kojny" (radziecki — 
od lat 14)

JUNAK - g. 16. 18 i 20 
„Dziś o wpół do je. 
denastej" (czeski — 
od lat 18)

W PARKU IM. ,T. STA­
LINA (Solaez) — g. 
21 „Dziennik mary­
narza" (amerykański 
— od lat 18)

PUSZCZYKOWO — g.
18 i 20 „Dziennik ma­
rynarza"

PIAST — g. 16, 18 i 20 
„Rzym godzina jede­
nasta" (wioski -— od 
lat 18)

ZABTKOWO — g. 16 
i 18 „Na łaskawym 
chlebie" (radziecki — 
od lat 12)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — godz 10—22
„Normandia — Bre­
tania"

CYRK nr 3, plac przy 
ul Rataje-aka — go­
dzina 15.30 i 19.15 
(przedsprzedaż bile­
tów w „Orbisie")

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6.40, 8, 9, 17, 21.30
i 23.55.

Muza ...a:
6.45, 8.10, 8.30, 9.57,
11.15 — poranna. 11 „0

TEATR SATYRYKÓW
— przerwa urlopowa

PAŃSTW. TEATR AK­
TORA I LALKI — 
przerwa urlopowa

TEATR „MINIATU­
RY" (Warszawa) * 
Teatrze Nowym 
godz. 19 — jednoak­
tówki: „Jestem 
bójcą", „Teraz" 1
Pan Bcnct"

PAŃSTW. TEATR W 
KALISZU:

Skw.erzyna — .>Ran- 
dida"

Kina
APOLLO — remont 
BAŁTYK — g- 

16.30 18.30 i
„Dzielnica cudoW
(franc. — od lat ")

MUZA — g. U. I6,; „ 
i 20 „Córka P"tku 
(austr — od lat 16)

RIALTO — g 16. 1” 1 ? 
„Kobieta dotrzymuj 
słowa" (czeski ~~ 0 
lat 14)

WARTA — od godz. i’ 
do 20 „Ogrody ' P*r 
ki leningradzkie" 
dokumentalne

LETNIE - g 15, U i 19 
,,Express Moskw® 
Ocean Spokojny 
dziecki — od lat

JUNAK — nieczynne 
W PARKU IM.J-STA­

LIN A (Sołacz) - 
21 „Dziennik mary- 
narza" (amerykan^
— od lat 18)

PIAST — nieczynne
— me

— z cyklu: „Śpiewa­
cy polscy", 12.04 — 
poranek symfonicz­
ny, 13.50 — fragmen­
ty z. operetek węgier 
skich, 15 — koncert 
chopinowski, 16 —
gra orkiestra kra­
kowska P. R., 17.io
— muzyka, 18.15 —
taneczna, 19.25 (P) — 
rozrywkowa, 20 —
melodie tar.Cczne, 21 
(P) — poznańskie im­
prezy muzyczne, 21.52
— taneczna, 22.40 — 
muzyka różnych na­
rodów, 23.38 — ta­
neczna.

Sport:
21.15 (P) — reportaż 
d więkowy z druży­
nowych mistrzostw 
Polski na żużlu w 
Lesznie, 22 — ogól­
nopolskie wiadomo­
ści sportowe, 22.30 
(P) — lokalne wia­
domości sportowe.

Poniedziałek 12 VII Zabtkowo

Teatry
OPERA — nieczynna 
POLSKI — przerwa

urlopowa
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — przerwa urlo­
powa

czynne __
FOTOPLASTIKON 

ul. Armii Czerwonej 
nr 53 - godz. 1^
„Normandia — " 
tania"

CYRK nr 3, plac 
ul. Ratajczaka — b ' 
dżina 19.15.


